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C t I · N k w dni powszednie 

zy e "la ,au owa ~tw~~:~Zi~l~ ;~ś 9; 
święta od 5- 7. Czy tania odbywają się we wtorki, od­

czyty w piątki o g. 9 w. Posiada pisma codzienne, tygodniki , 

dwutygodniki, miesięczniki i kwartalniki wszystkich od­

cieni. Bibljoteka obficie zaopatrzona w dzieła naukowe 

z rozmaitych dziedzin wiedzy. 
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J - 5 Towarzystwa 

W sali klubu miejskiego 1- 2 

w piątek , dnia 30 października i w niedzielę-l listopada 

TEA-OAZA-TR 
za pomocą KINEMATOGRAFU przedstawione będzie w 25 

zywych obrazach 

Narodzenie, Męka i Śmierć Chrystusa Pana. 
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o Aleksandrze Świętochowskim. 

i Dnia 10 listopada 1907 r. święcił jubileusz pracy 

l litera~kiej i społecznej, Aleksander Świętochowski. pisarz 

I polskI, dramaturg i publicysta. I widzimy tu fakt dziw-

WIfuNO, ulica Zawalna M 9. J ny. Kiedy wiosną tegoż roku odbywał się jubileusz 

SPRZEDAJE KOMISOWO: I Orzeszkowej, cały kraj pochylił się w hołdzie przed sę-

OTRĘBY pszenne , I dziwą pisarką , ,a ? .czt,erdziestoleciu Świętochowskiego 

MAKUQHY lniane, . I c~cho. było i ~ł.ucho. Parę pism POŚ~ięci/o mu. wspomnie-

, KUKURYDZĘ dla gorzelni I me I przeszhsmy ' do porządku dZIennego, Jakby życie 

w partjach wagonowych. tego człowieka nie było ściśle związane z przełomową, 

Na artykuły te zwracamy szczególną uwagę panów rOI- j ważną chwilą w dziejach nasz~go narodu. 

ników, gdyż ceny . nasze są bezwarunkowo niższe od cen Między Orzeszkową a Swiętochowskim ' nie może 

, miejscowych pośredników. by ć porównania. Ona swą miękką , kobiecą dłonią chce 

Ceny · artykułów tych są zmienne, i komunikujemy ta- zabliźnić wszelkie społeczne rany, ona przechodzi z ni­

kowe każdorazowo na zapytanie P9cztą i telegraficznie. zin do salonów cicho, jak dobry duch, i wszędzie niesie 

III III I balsam pociechy, sieje ziarno mi/ości. Świętochowski - to 

I orzeł, patrzący w jasne oko słońca, pragnący wszystkie 

W cegielni l. Malinowskiego koło Suwałk są j ego promienie przenieść na padół pla'czu , na biedną, 

do sprzedania: 1) 6 uli ramowych dla pszczół, szarpaną przez swoich i obcych własną ojczy znę. On nie 

2) tor,fiarka do , wyrobu torfu prasowanego, prosi, nie pociesza', nie umie śpiewać słodkich kołysanek, 

3) Locomobila , l~·tu silna w dobrym stanie ' i on gotów wytoczyć walkę niebu i piekłu, byle zyskać 

9./F4~)::;z=a~p",;r=,zę;:;;,9=i :::-a~n;:"gi=e=ls.,.;;k;;;;;:i eĘ::c::-;,h::::o=:m::-o=n:-to...,.w==:e "",n=a"";2=p;;..a_r
Y
,"=,,k::;on;::i::;. :$.= I p ra w~ęO:h: r: a :~e~ ~ w ~~: ~ ńe I u dzk i e rze~ze, ale Orzesz-

II: 2--2 II! I kowa- to anioł opiekuńczy , to pie l ęgnierka chorych; ŚWię-

M A 'G ,A Z Y N B t A W A T n y 2- 3 tochowski- to l ekar~, co . dla dobra chorego gotów jest 

I 
w każdej chWili odciąć mu zgangrenowana reke. 

S. ' R O Z E N C' W E J G A _ Więc . ku niej ' chylą się czoła i Si lni ~j biją serca, a 

, usta , szepczą : matko! bo każdy naj zimniejszy człowiek 

W suw ALKACH 

otrzymał duży transport sezonowych, naj nowszych 

rów oraz sukna na męskie kostjumy 

mial matkę . i dźwięk jej imienia najdumniejsze serce po­

ruszy. A Swiętochowski w dniu jubileuszu jest prawie 

towa- samotny. Otacza go nie liczny poczet współpracowników 

Próby wysyła się na żądanie. Ceny bardzo umiarkowane. 
i współwyznawców. Bo orły na szczytach mieszkają, 

brzydzą się podłością i wężowymi skręty, bo orły silne 
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mają szpony i szarpią nimi pełzające gady, Miękkie dot- , "Szlachcic polski niewątpliwie zmądrzał, zdemokra­
knięcie macierzyńskiej dłoni każdy zrozumie i tęskni tyzował się , uspołecznił , wyszlachetniał, wszakzy typem 
nazawsze, kto je utraci!. ' Lecz dumne wzloty orłowe nie- przyszłości być nie może , Polska będzie albo I ludową 
dostępne są dla ogółu --i tu jest przyczyna, że dwoje albo przestanie istnieć". 
ludzi, któryc)1 naród za gwiazdy swe uznaje , tak różnie Ale do tego ludu się zwracał, tego ludu przyszłości, 
obchodzą swe czterdziestolecie, I co mądry, szlachetny , oświecony, uspołeczniony sam o 

* * * sobie stanowić potrafi , a nie stanie się ślepem nąrzędziem 
Czy znacie skały niebotyczne, uWlenczone koroną w kierowniczej dłoni. Wróg gwałtu , przemocy, ucisku, 

wieczystych śniegów? Czy znacie prastare dęby-piastuny , walki klasowej, chciał SWiętochowski , by w czerwonej 
u stóp których 'praojce składali bóstwom objaty? Czy chłopskiej krwi płynęły szlachetne , a nie rozkładowe pier­

znacie kryształowe, lodowe pola , oporne promieniom I wiastki. 
słonecznym? A śnieżne szczyty nietylko wśród Alp się Twórczość Świętochowskiego narodziła się w chwili , 

znajdują, dęby odw~eczne nietylk~ wśród żmudzkich bo~ I gdy z,aczęły , się przeżY,wać, mesjaniczne, teorj~ męczeństwa 
rów, pola lodowe nIetylko w kramach polarnych , Są I I PolskI. Narod zrozumiał, ze ma zawlele Sił żywotnych, 

m,iędzy ,ludźmi. T~kim dębem , ,któremu nie groź?e wy ~ie I by dać się żywc~m zakopać, w ~iemnię gro~~ i czekać 
Wichru l grzmot pIOrunów, takim szczytem, o ktory OCle- I zmartwychpowstanIa. Zrozumiał , ze przyszłqsc od niego 
rają się obłoki, takiem polem lod?wem, którego żar ~aden I samego zależy, że każda jednostka kuje swe losy, tembar­
nie zwycięży, jest-Aleksander Swiętochowski . dziej zdolny jest do tego ogół. Zrozumiał, że dźwigać 

Był młodym chłopcem, gdy rozpoczął swą działal- I kajdany z pokorą i rezygnacją może tylko urodzony nie­
n'ość pisarską. Od pierwszej chwili nie znał ko mpromisu wolnik, a nie naród, co wydał tylu bohaterów. 
z własne m sumieniem, nie chwiał się i nie wahał. Dro- Mistyczna Polska ukrzyżowana, Chrystus n'arodów, 
ga, ktorą' obrał, ni~ była równą i bezpieczną. Wypowie- zjawisko, które powstało w umęczonych tęskno~ą i nostal­
dział walkę pr~esądom i wiekowej pleśni, wypowiedział gją sercach emigrantów, nie mogło być wcielone w życie 
ją zgnuśniałym i pasorzytom, pod tym i zdrajcom, nie ba- i kre w żywego ludu . Zrozumiano jednak, że entuzjastycz~ 
czą<;:, do. jakiej sfery nal.e~ą. Szerokimi ruchami usu.w ał ne porywy z kosami na armaty przeżyly się , że przeciw 
zapory, wiodąc swój lud do wolności, do wyzw olenia! se tce odkrytych piersi wysunie się nieprzebyty las ba~ 

Nie polityk, ale obywatel, troszczył się przedewszystkiem gnetów. Zrozumiano, że chłop polski , wieki gnębiony przez 
o kulturę umysłową i moralną własnego narodu. I kulturę wyższe warstwy, trzymany w niewoli i ciemnocie , nie mo­
chciał szczepić nie na cywilizowanych, zmurszałych gałę. że odczu ć krzywd narodowych i obywatelskich , bo nigdy 
ziach drzewą. narodowego , nie na tych najwyższych, najdum- dotąd nie był uznany za człowieka i obywat~la; nie może 
niejszych konąrach, ale na młodych płonkach, ukrytych i zrozumieć ; że wolność narodową z'abrano, bo nigdy 
drobnych, w tkankach, VI których płynęły odżywcze, nie miał osobistej wolności: Od marzeń trzeba przejść 
zdro we soki. do czynów. I oto powstał pozytywizm, Z okrzykiem: pra-

, 
Aleksander Swięto~howski. drogę postępu i pracy. ," 

Nie wszyscy za Nim poszli, nie w~zystkim bowiem 
"Imię Świętochowskiego brzmi w obszarach nas zego głoszone przez niego hasła trafiały do przekonania. 

życia trójdźwiękiem Wiedzy, Siły i Piękna" głoszą słowa Więc pierwsi odsunęli się od Niego ci, którzy walkę 
odezwy , wydanej przez komitet Jubileuszowy , zorganizo,;. o wolność rozumieli tylko z bronią w ręku; odsunęli , się 

wany celem uczczenia Tego, który przez lat czterdzieści, i ci . także , dla których wszelka walka była 0bojętną , · bo 
stoj ąc na trudnem stanowisku przodownika polskiego po- im na świecie zawsze było dobrze . We wrogich SWięto­
stępu, kierowa! myśl naszą ku ideałom swobody, równo- chowskiemu szeregach znalazła się znaczna większość 

ści i braterstwa. polskiego ogółu , opierająca swe ideały na dawnych tra-
Trudn'e to było stanowisko. dycjach , na przywilejach stanu szlacheckiego, na potrze-, 
W czasach ogólnego rozbicia i pognębienia, w chwi- bie utrzymywania duszy i myśli ludzkiej' w ,karbach po-

li, kiedy ideały polityczne dawnej Polski rozbiły się o że- sluszeństwa dla raz uznanych prawd. ,-
lazny mur twardej rzeczywistości, w chwili, kiedy nie Pod szt~ndary młodego wodza zaciągała s1ę prze­
było czem żyć, nie widziało się przed sobą żadnej przy- I ważnie młodzież, żądna wiedzy, swobody my~li, swobody 
szłości-ująć w dłonie ster my.śli polskiej mógł tylko czło- badania. Z tą małą garstką młodych bojowników postępu 
wiek żelazny , o silnej wierze w niezużyte siły swego na- podjął Świętochowski wielkie zadanie przekształćenia i du­
rodu, człowiek, opierający na tej wierze całą przyszłość chowego odrodzenia polskiego narodu, i przyznać tl'zeba, 
polskiego społeczeństwa. że zadanie to spełnił. Bo chociaż osoba Świętochowskiego 

Takim człowiekiem był Świętochowski. ma dziś, jak !,l1lała od początku, przeciwn!ków i wrogów w 
On był jednym z pierwszych pomiędzy tymi, któ-[ różnych obozach, to jednak idee, głoszone przezeń, wsią­

rzy uwierzyli, że naród, chociażby nawet nie miał włas- kały i wsiąkają stopniowo w mózg i krew społeczenstwa 
nej politycznej formy, żyje jednak i żyć będzie , jeżeli ma naszego , a przynajmniej jego warstw światle1szych. ' 
swój język, literaturę, naukę, jeżeli umie myśleć i pra- Alekśander Świętochowski urodził się 18 stycznia 
cować. 1849 roku w Stoczku . Po ukończeniu gimnazjum wstą-

Hasła, podniesione przez Świętochowskiego, który stał pił do Szkoły Głównej, a po jej zamknięciu do uniwersy­

na czele ówczesnej młodzieży, wlały, ,w d~szę zrozpaczo-j tetu w Warszawie. Pierwsze m polem jego działalności Ii­
nego ogółu wiarę w lepszą przyszłosc , skierowały go na terackiej był Przegląd- Tygodniowy, gdzie od roku 1870 
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cujmy~ . wysunęły się pierwsze szeregi młodzieńczych za- rzystej ziemi, jako obcy przybłęda, poniewiera.ny i prześla­
stępów nowych pracowników. Wiódł ich Aleksander Świę- dowany, ginie z bratniej ręki rozgniewanego na Niemców 
tochowski. robotnika warszawskiego . 

. . Do pracy tej wewnętrznej, skupionej. od podstaw do I l Chawa Rubin niesie życie w ofierze , bo o prawo 

szczytów, do pracy f.1ad oświatą, uświadomieniem i pOlepsze-1 do niego walczyła przez całe swe istnienie . Zbrodnią 
niem bytu ciemnych mas. Nie na wszystkie uprawne pola jej, że pożyczone trzy ruble muszą przynieść jej dzien­

pa?ła sz~r.ańcza " n~ejedno odłogiem leży, i tam teren I nego , zysku dwadzi~ścia do . dw~d~iestu , p.ięCiU groszy, a 
dZlałalnoscl. Szkołkl , ochrony, kasy pożyczkowe , wy-' dochod ten starczyc na wyzywleme szesclu osób. Chawa 
dawnictwa i odczyty , zrzeszanie się jaknajszersze, oto co I poszukuje zarobku i, zostawszy roznosicielką listów do 
wskazał młody przywódca swym towarzyszom, To praca sąsiednich dworów z opłatą co łaska, zaczyna mieć się 
niezmierzona i nieobjęta. Zaprządz pragnie do niej wszyst- dobrze , bo rodzina jej codzień jada gotowaną strawę, U 
kich-- inteligenta miejscowego, nauczyciela, pisarza, oby- szczytu powodzenia , wysłana do dworu , gdzie za od nie­

watela, księdza, A na obojętnych, na nieprzychylnych sienie listu płacą rubla, napadnięta zostaje w górach przez 
sypie ze swej młodzieńczej dłoni gromy . Nie dba o popu- I wypędzonego za kradzież listonosza i pobita przez niego 
larność, o zaszczyty. Wie , że ten, co walczy o prawdę II śmiertelnie. Trudno opisać subtelność wzroku Świętochow­
i sprawiedliwość, przez niewielu jest kochany, nienawidzo- skiego , który ogarnia całe życie. ?hawy :. l~niwego, ch~r~wi­
ny przez wszystkich tych , co wolą zatęchłe, zapleśniałe tego , uczonego Symchę , przepIsy relIgIjne, zabramające 
dawne wierzenia, nie mówiąc o takich , co dla własnej I handlu trefnymi przedmiotami spożywczymi, wzdęty od 
korzyści pragną wie.cznego panowania ciemnoty. Święto- kartofli brzuszek dziesięciomiesięcznego lcka, nie znają­
chowski pragnął natchnąć otuchą zmartwiały ogół i po- . cego smaku mleka, i wielmożów małomiaste::zkowych , 
pchnąć go do pracy , mimo wszelkie przeszkody . przestrzegających ściśle hierarchji urzędniczej . Jak wymow-

Już w p, ierwszych utworach Świętochowskiego uko- nem i pięknem jest zakończenie noweli. 
c'hania jego odźwierciadliły się w całej pe łni. W nowelach - Biedna Chawo! ja ci to, żeś' w moim kraju pra­
"O życie" mamy szereg obraLków doH naj biedniejszych , cować, jego chlebem dzieci swoje żywIć chciała-prze­

najbardziej wydziedziczonych sfer społecznych. Kolejno I baczam!" 
przesuwają się przed nami postacie Damiana Capenki , I T o wymowniejsze, niż. naj żarliwsze traktaty o rów-

Karla Kruga, Chawy Rubin , Klemensa Boru. ty. A każda I n'ouprawnieniu Żydów. 
, z nich przemawia do nas swym bólem , swą niedolą. Klemens Boruta , robotnik, przepędzany całe życie z 

Damian Capenko , to małorus, żołnierz pograniczn y , kop alni do kopalni, po 25 latach pracy, okaleczony, zmar­
który po wysłużeniu powinności wojskowej chce osiedlić ,I nowany , wraca ze swą małą córeczką Marcysią do ro­
sie w Polsce. U wrót szcześcia przecina mu życie kula dzi nnej wiosk i-Nędzy. Kopalnie oddaliły część robotni­
pr~emytnika, Karl Krug , Polak z zabor~ pruskiego . I ków i Boruta został bez chleba. Al e i w Nędzy chleb się 
Karl Krug idzie na zarobek do Warszawy i w macie- i nie mnożył. I oto nadszedł głód , a z nim nieodłączny jego 

J 

pisał w duchu swoich zasad gdzie wkrótce zasłynął ja- I Ze wszystkich Jego utworów wleje jakiś duch wolny 
ko najzdolni'ejszy tych zasad szermierz. I buntujący s ię przeciwko wszystkiemu , co dotychczas krę~ 

Jego artykuły programowe: "Młodzi i Starzy ," Trzeźwi I powało swobodę myśli , przekonań, a nawet postępków ludz­
i Pijani ," "Praca u podstaw ", ;, Nowe drogi ", Jego kich; wiej e n ienawiść do fałszu i obłudy, którymi prze­
notatki polemiczne w "Echach "--to bezustanna walka siąkniętą jest treść codziennego życia. 

przedniej -straży ' postępu z armją , wrogą światłu. Świętochowski rozumie nie bezpieczeństwo i trudność" 
W roku 1874 Świętochowski udał s ię na stud,ia filo- walk i, którą podjął. P rze bija się to najczęściej l' w losie 

zoficzne do Lipska, które ukończył w r. 1876 z tytułem jego bohate rów , którzy, stojąc w obronie prawdy i swo­
doktorskim. body przekonań, zawsze prawie gin ą, zgnieceni przez ma­

W roku 1878 Świętochowski objął redakcję dziennika sę , wrogo usposo bioną dQ szlachetnych id eałów wolności 
"Nowiny", z którego jednak rychło ustąpił i w roku 1881 j równości. Ale śmierć jego bohaterów jest tylko zgnę­

zaczął wydawać tygodnik "Prawda", gdzie pisywał fejle- bieniem ich ciała-duch ulatuj e wolny i odradza sie . 
tony "Liberum veto " przez cały okres swojej autorskiej w naszych pokoleniach , jak to widzi my w jego najpięk-

działalności. , I niejszym bez wątpienia utworze "Duchy ". W II Duchach" 
Poza publicystyką napisał Swiętochowski szereg I na tle życia gromady ludzkiej upostaciowaną jest walką 

rozpraw filozoficznych: "O powstawaniu praw moralnych", wzniosłych ideałów przyszłości z zakorzenionymi przesą­

"Dumania Pesymisty ", "Wolter" "O epikureizmie", "PO-\ darni i tradycjami-walka pierwias tków dobra, prawdy i 
eta jako człowiek pierwotny." piękna z fałszem , obłudą zwierzęcymi instynktami 

Dramaty i nowele Świętochowskiego były przez dłu- I tłumu. 
gi czas porozrzucane tylko po czasopismach. Osobno wy- W pierwsze j' czes' cI' zatytułowanej' Alrun " t 

< , '" .au or, 
szły dramaty: "Niewinni" , " Ojciec Makary", "Pięk- rysując przed oczyma czytelników obr az bytowania pier­
na", ."Antea", "Na targu" , "Helwia" , "Poddanka'" " Błazen, wotnej gromady ludzkiej 'w okresie dZikości, poprzedzaj ą­

."Za maską--i nowele: " Damian Capenko " "Chawa. Rubin, cym cywilizację , przedslawia ucieleśnieni'e miłOŚCi, " pojętej 
Karl Krug", ."Klemens Boruta ". jako powinowactwo dusz , wolnej z wyboru , bezinteresow-

W 1900 roku zaczęły wychodzić w zbiorowem wy- nej, pełnej poświęcenia , szlachetnej, bohaterskiej. Wyra­

daniu wszystkie utwory z wyjątkiem "Niewinnych " i czę- sta ona jako siła duchowa ponad dzikość i bezład oto­

ści "Duchów", drukowanych w odcinku Prawdy. czenia i jest przeciwstawieniem okrucieństwa, egoizmu, 

.. 
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towarzysz-- tyfus głodowy. Cała Nędza rzucała się w go- I Czy Świętochowski jest Polakiem, patrjotą? Są lu-
rączce, próżno łaknąc kęsa chleba i kropli wody. Boruta I dzie, którzy od tej nazwy odsądzają wszystkich postę­
dwa razy zdawał się oprzytomnieć·- gdy zabierali trupa I powców ze Świętochowskim na czele. Lecz jeśli kto całe 
starego Brzosta i gdy zbijanp trumienkę Marcysi. I sam życie spędził na zwalczaniu zła i ucisku, kto szczepił i 
gotował się do ostatecznej podróży. Lecz gdy się obu- zasiewał piękne idee, szczytne porywy, kto w duszy 
pził, zobaczył czystą, schludną izbę. świeżą koszulę i po- własnej nosił niewyczerpane skarby miłości i poświęcenia, 

czuł, że nie jest głodny- ten jest godniejszym synem swego kraju, niż tysiące 

- "Kto też mnie uratował i dał to wszystko, pyta tych, co siebie jedynie uważają za Polaków. Kto wątpi, 

dozorującej go kobiety. niech przeczyta wspaniałe liberum veto o białym orle, 
- Przysyłają pieniądze z zagranicy, z Warsza wy... odpowiedź na zaczepkę tych , co w dniach wolnościowych 

Polaki. .. Wszystkim dają, nietylko wam." I biedny Ślązak wołali: precz z białym orłem, symbolem ucisku i gwałtu. 
zapłakał. Zapłakał z rozrzewnienia, że zapomniani bracia Orzeł nasz u nosił się, nie :opuszczając naj szlachetniejszych 
z nad Wisły z pomocą mu przyszli, przywróci!i do życia, I i najlepszych;bojowników za wolność i ojczyznę., który go­
i z żalu , że nie zdążyl i uratować jedynej jego miłości . dzien jest powieść naród ku szczytnym przeznaczeniom. 
Marcysi. I Zarzuty przeciwników Świętochowskiego stąd pocho-

To przypomnienie Po lakom że Śląsk to polska ongi dzą , że on, pomimo miłośc i dla swej ojczyzny i swych 
dzielnica i że w zniemczonych mieszkańcach bratnia nam współziomków, pozwal? , by Chawa Rubin polskim chle­
krew płynie. wymowniejsze jest nad uczone rozp,awy i bem karmiła swe głodne dziec i, by Karl Krug znalazł 

płomienne odezwy o pomoc dla głodnych . . pracę w macierzystej ziemi. Wszyscy jednak, zarów-
O utworach Świętochowskiego należałoby pomówić no przyjaciele jak i przeciwnicy polityczni Święto­

obszernie, bo trudno pominąć milczeniem takie dzieła jak chowskiego, przedewszystkiem pamiętac powinni, że przez 
"Ojciec Makary", " Aureli Wiszar ". poruszające niezmier- 40 lat wygłaszał on piórem i słowem-hasła postępu, 

nej wagi zagadnienia społeczne, jak potężne "Duchy ". drogie ogółowi , że pomimo niezrównanej piękności jego 
przepiękne bajki i wiele innych dramatów i nowel. ~ Lecz stylu , świetnośc i porównań , bogactwa językowego , dla 
tu nie miejsce po temu, Dziś przedewszystkiem musimy nas jest on bliższym, jako obywatel, niż jako wil;!lki ar­
przypomnieć sobie zasługi Jubilata na polu spolecznem. tysta. Bo słowa przebrzmią. pióro się złamie, ale myśl 

Mało jest ludzi z tak gorącą wiarą w lepsze jutro, wielka , posiana w serca i umysly współczesnych, nie zgi­
z taki m zapałem pracujących dla ogółu. W swem "li be- I nie , wyda plony obfite. Jeden z niewielu , co szedł za 
rum veto" nie milczał nigdy ,·--gdy komuś działa się krzyw- I własnem jed~nie sumieniem, wbrew upodobaniom ogółu. 

da, stawał w obronie uciśnionych, z jednakim zapałem I Aleksander Swiętocho wski nazawsze pozostanie orłem, 

czy byli całym narodem jak Boe rowie , czy robotnikiem, który może paść skrwawiony z ręki wroga, ale poddać 
ginącym z głodu pod pastwą lokautu, ćmią nocną czy się nie potrafi. Świętochowski wierzył i wierzy, że ducha 
połową ludzkości-kobietą . zabić nie można , że ś więte hasła, najbardziej uciskane i 

prawa mocmejszego , które rządzi gromadą. W nieprzy­
chylnej dla siebie atmosferze kochankowie giną , ale siła, 

odpowiada tym ideałom , które wytworzyła o niej nasza 
wyobraźnia. W tłumie, który podejmuje walkę o swoje po-

która w nich tkwiła, nie przemija. deptane prawa i o wolność , huczy nienawiść, sroży się 

Odradza się ona w drugiej części-·- " Moronowie" na terroryzm i okrucieństwo, wylęgłe z wiekowego ucisku. 
tle życia ludów koczowniczych. Odrodzona miłość walczy Pochód lud zkośc i do swobody i szczęścia znaczy swoje szla­
tam z niel)awiścią plemienną i religijną, buntuje się prze- ki krwią i zb rodnią; ale idea uchodzi nieśmiertelna --du­
ciw okrutnemu Bogu, który karze w pień wycinać sąsia- chy miłości unoszą się 'VI nieskończoność, czekając na 
dów-i znowu ginie, zduszona dzikimi instynktami groma- nowe formy walki , nowe tragedje, nowe narodziny szat 
dy ludzkiej. bytu dziejowego w bólach i męczarniach. 

W części trzeciej, zatytułowanej "Zwiastun", Świę- Walka z niedolą czlowieczą--z nienawiścią, przemocą 
tochowski przedstawia ucieleśnienie idei miłości w nauce ' brutalną, odnawia się i przedłuża bez końca, a chociaż 
Chrystusa, którego najwyższą treść zamyka w modli twie I miłość jest silą wiecznotrwałą, niepokonaną, życie ją depce 
Zwiastuna. wołającego: "Eljonie, Boże jedyny, daj sercu i poniewiera. Taką jest myśl autora, która się ' wije jak 
memu tyle miłości, ile jest w sercach lud zkich cierpie- nić Arjadny we wszystkich utworach Świętochowskiego . 
nia" . I W dziełach Świętóchowskiego nie spotykamy konkret-

Wiara Zwiastuna podważała podstawy ustroju sPo-! nych wskazówek , któreby wiodły nasze społeczeństwo do 
łecznego danej epoki. Ścigany przez władzę świecką. po- blizkich , utylitarnych celów. Świętochowski, zapatrzony w 
tępiany przez duchowną , Zwiastun ginie , wystawiony na ! daleką gwiazdę, jaśniejącą na krańcach szlaków, którymi 
pogardę tłumu, jako potwarca bogów, obrońca zbrodniarzy I kroczy luqzkość, chce blask jej wzmocnić dla osłabione­
i opiekun wrogów państwa, I go wzroku swego narodu, pragnie wyraźniej zarysować 

W części czwartej "Koniec świata" przedstawione są ten szlak, którym dotychczas kroczą tylko -wy brani i skie­
symbolicznie duchowe mroki średniowiecza. Nietolerancja, rować ku niemu tłumy. Ale tłumy te nie są dziś jeszcze 
fanatyzm i przesądy spaczyły naukę Zwiastuna. przygotowane do takiej drogi, zrozumieją one głoszone praw­

W ostatniej z ogłoszonych drukiem części, miano- dy zaledwie w dalekiej przyszłości. Wtedy, wspominając 

wicie w "Pogromie" Świętochowskf przedstawił wielki swoich bohaterów w walce o wolność, potrafią uczcić i 
dramat rewolucji. . tego bojownika o najdrotsze skarby ludzkiego du~ha: 

Obraz rewolucji, jaki spotykamy w .Pogromie", nie prawdę i miłość powszechną· Niezależny. 
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gnębione, kiedyś zajasnIeją w najpiękniejszym blasku. 
Rozwinął szeroko chorągiew postępu, a pod jego sztan-

darem skupia się coraz więcej ludzi. I 
. Ogólnym jest zwyczajem, by zasłużonym dla naro-

Ani za mną, ni pn~ede1nną 
J,.tŻ nie blyszcz'y szczyt 
P1'omieniami Bloitca. ... 
W se1"c~t · pusto. 'W OCZ{tCft ciemno, 
Zagasł zloty kwit. d'udawać w roku jubileuszowym jakieś adresy. czy upo-I 

minki. Więc by uczcić godnie czterdziestoleci~ Święto- I 
chowskiego, zjednoczmy się w pracy społecznej, w my­
ślach i czynach i pracujmy, pracujmy społem dla dobra [I 

naszego ukochanego kraju. 

Wsz~dzie noc uez końca! .. 
Idę 'f/(tp1'z6d zapomniany, 
Robak Se1'ce Ż?'e, 

Mglą zachodzt! oczy. 
Ale idę w śwird uieznrmy, 
Bo tam wewnątrz W1'e, 
M:tpil się w .qlowie tłoczy/.. 
Noc i pustka dookoła, .. 
Tylko duszy .~piew 

Idźmy naprzód z postępem, czyści i prości w na­
szych dążeniach , nie dbajmy osąd ludzki , tylko o za­
dowolenie naszego sumienia. ' Kimkolwiek jesteśmy, po- I 

dajmy sobie dłonie, zrzeszajmy się, pomagajmy sobie 
wzajemnie, krzepmy się , uczmy wspólnie, szczepmy kul­
turę ~arodową, pomni na słowa Świętochowskiego: 
"K ropla wody sama jest niczem, a połączona z innemi 

w oceanie staje się olbrzymią siłą"! 

* * * 
Rok upłynął. Zamilkły głosy niechęci, partyjne uprze-

Po.~/'6d ciemnej nocy 
Gdziefi m.ię pędzi. dolu!df; wola, 
Budzi jakif; siew 
Zapoznrtnej mocy. N ... o 

W sprawie serwitutów i planów 
gospodarstwa leśnego. 

dzenia, naród cały bierze udział w "dniach Świętochow­
skiego." Nie będzie to festyn artysty, ale :; więto czło­
wieka czynu. Nie ody tryumfalne, nie li ście wawrzynu 
do nóg mu się posypią, lecz zjazdy, sekcje, zebrania,-- I 
obradować będą w ~west!a.ch społeczn.ych, k~lturalnych i I 
oświatowych. A najwaŻniejszą z waznych jest sprawa 

założeni~ szkoły rolnic~ej dl~ biednej wiej~ki.ej .lud~oŚCi , II Sprawa zamiany serwitutów pozostawała zawsze w 
nauczenIe chłopa polskIego, jak ma uprawlac zlemlę-ro- ścisłym związku z urządzeniem lasów na podstawie prze­
dzicielkę, by on i dziatwa jego nie zaznała nędzy i gło- I pisów z dn. 31 grudnia 1875 r. O ile z jednej strony 

du o Stwórz , narodzie, szkołę, która da ludowi polskiemu plany gospodarstwa l eśnego ułatwiaty korzystanie z cięć 
oręż do zwalczania nędzy. stwórz krynicę , gdzie umysł rocznych, o tyle z drugiej normowa.ły stosunki serwituto­
jego znajdzie źródło wiedzy i pociechy. I daj jej imię we w danym majątku. 

człowieka, który życie swe strawił na szerzeniu kultury I Z całą pewnością twierdzić musimy, że niema w 

narodowej, imię tego ogrodnik.a; co zawsze pra~o;vał nad i Królestwie kompleksów leśnych , obciążonych serwitutami, 
uszlac~etnieniem gr~ntu, na ktorym wyrasta ~Ien naro- I które nie miałyby zatwierdzonych i wprowadzonych pla­
dowy I udoskonalenIem młodych pionek, by nIe wyrosły I nów gospodarstwa leśnego zgodnie z przepisąmi 31 grud­
z nich dziczki , lecz stały się ozdobą całego drzewa , zakwitły linia 1875 r. 

i wydały bujne owoce. Stwórz, narodzie, szkołę, gdzie rę- Dotad w miare dokonywania z pojedyńczemi wsiami 
~a nauczy się zasiewać złociste ziarno zbóż, a duch pro- I zamiany . s'erwitutó~, ogół planów gospodarstwa le śnego 
mieniować miłość, prawdę wiedzę· I daj jej imię Aleksan - pozostawał w swej sile. Ulegał jedynie unieważnieniu 
dra Świętochowskiego! plan na te obręby (jednostki gospodarcze) , które , wskutek 

:J)omosiGwa. 

SII11IOtnu liJ'!tfrollJiee, 
J{/ik 10 pu,styni ptak zblcpcctny, 
J{tk jesienny u.~ć 

Tułam si~ po świecie ... . 
Pm'zucony, z{tpomniany, 
Nie mam dokąd iść ... 
Bom niedoli dziecię .. · 
Wiat?· zaciem bezlitośnie 

Blady moich st6p 
Na nieznanej d1·odze .. . 
Idę nap1·z6d ... p~tsf,ka 1'ośnie, 
W dali widzę grób... . 

. Ku niem1t poclchodz,!! .. 

wydzielenia pewnej częśc i dla włościan w zamian za ser-
wituty, wymagały zmian gospodarczych, wszelako pier­

wotne ll1'ZCfdzenie dla C(tlo.~ci las6w było ,ul'zc-downie 
uznawane zet obowiązujące, a stąd eksploatacja ?"eszty la­
s6w odbywała się 1w?'malnie pod osloną pn610{t. Właści-

, ciel musiał jedynie, przedstawiając umowę z włościanami 

do zatwierdzenia władzom, przedstawić jednocześnie i no­
we plany urządzenia leśnego na obręby , które się zmniej-

I 
szyły wskutek dokonanej zamiany . Oczywiście do chwili 

zatwierdzenia planu na te zmniejszone obręby cięcia tam 
urzędownie były wstrzyma.ne. 

Teraz został wydany cyrkularz ministerjalny pod 
datą 11 czerwca r. b. N~ 32, na mocy którego, z chwilą 

I dokonania zamiany serwitutów z jedną wsią wydzielenia 
l dla tejże wsi lasu. choćby z jednego tylko obrębu , ca-

I 
łość planó,,: ulega unieważnieniu (niediejstwitelnymi). 

Cytowany cyrkularz wymaga nowego zatwierdzenia 
planów dla całości lasów, co się równa urzędowemu 

zamknięciu użytkowania cięć, albo też skutkować musi 

powstrzymanie się całkowite od dokonywania zamian ser-
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witutowych .' b. piękne, z Warszawy sprowadzone cztery tuje, które 
Nie będziemy się tutaj rozprzestrzeniać nad ekono- znakomicie się przyjęły i rozrosły, aliści przed tygodniem 

miczną doniosłością tego nowego zarządzenia, choćby I zbrodnicze ręce oberwały wszystkie prawie najpiękniejsze 
ze względu na opłatę rat Towarzystwa Kredytowego gałęzie i w ohydny sposób uszkodziły sztam drzewek!. .. 
Ziemskiego , gdyż celem naszym jest tylko podanie cyr- A przecie~ jest niby dozór kościelny, jest s tróż-grabarz, 

kularza do ogóinej wiadomości. który ma lepsze uposażenie i dochody niż niejeden wyż-
Zaznaczyć dalej musimy, że władze włościańskie nie szy urzędnik biurowy ; pomimo to, nikt nie myśli zająć 

mają jeszcze dyrektywy , jak dany cyrkularz stosować, w się opieką i dozorem nad całością i poszanowaniem gro-
każdym razie wchodzi on w życie natychmiast. bów um arłych! 

Centralne T owarzystwo Rolnicze przedsiębierze kroki Przy tej okazji nie od rzeczy byłoby zapytać do-
w cel u wspólnego dz i ałania i porozumienia się w tej do- l, zór kościelny, dlaczego mając w swem ręku władzę i 
niosłej sprawie . Oby też ogół nie pozostał głuchym na fundusze z pokładnego, nie raczy uporządkować nowo­
wezwani e, gdyż wspólne zabiegi i starania mogą przyczy- ', przybranego na cmentarz grzebalny pustkowia , to jest 
nić s ię d użo do złagodzenia tego wysoce uciążliwego za- , porznąć go na kwadraty, poobsadzać drzewkami i ' utwo­
rządzenia. I rzyć należyte aleje? Obecnie miejscowość ta, dzikim 

Osobom , któreby chciały odczytać cyrkularz in c.,c-j chwastem porosła, przedstawia się nąd wyraz smutnie i 
tenso. radzimy odszu k ać go w miejscowych Gubernial- nieestetycznie , et przecież małą fatygą i kosztem można 
n!)cli Wlcclo1JZosttach. "Gl. War." N~ 165. I ją zmienić nie do poznania. 

I W roku zeszłym tysiące pięknych f1anców jedliny 
~~.:?-;;...«~----

i nasadzono w ogrodzie spacerowym i wszystkie dobrze 

KORESPONDEN CJE. I 
się przyjęły, ale figlarni i złośliwi spacerowicze do cna je 

, wydeptali i poniszczyli. Gdyby te same flance użyte były 
Wyłko ,,~ yszki , d. 8 paździ e rnika 1908 r.

l
i na nowozałożony cmentarz, którego dzielni spacerowicze 

Miasto nasze jest obecnie posiadac'zem ładnego jako wstrętnego pustkowia nie lubi ą nawiedzać, wszystkie­
basztowego zegara, um ieszczonege> na wieży parafjalne-I by się wychowały na ładne drzewka i przyozdobiły tę 

go kościoła. . miejsc owość. 
Zegar ten , kupiony i us tawiony koszte m obywatela! A więc prosimy Dozór Kościelny o rozciągnięcie 

p. Jan a Iwanowa, jest ładnym darem tego zacnego cZło-j troskliwszej niż dotąd opieki nad cmentarzem grzebai­

wieka. nym, mając na względzie, że jego prochy 2. czasem tam 
R zadko s i ę zdarza, szczególnie w małych mia- I spoczywać będą. J. K. 

steczkach, a by k toś , dorobiwsy s i ę grosza , zechciał choć 1 

trochę poświęcić dla dobra ogółu . I N~juprzejm.iej .proszę Sz. ~. ~edaktor~ o umi~-
Za taki czyn wzniosły i godny naś ladowan i a n ależy I szczen~e .t~ch . słow kIl~u, które byc ~10z.e posłuzą . wr.eszcle 

się p. Iwanowowi serdeczne .. Bóg zapłać " od wszystkich i do wyjasmema kwestjl, obchodzącej nIetylko mnJe jedne-
mieszkańców naszego grodu . I go z paraf jan . simneńskich. 

Dnia 4 października w osadzie Wisztyni ec odbyło I Przed kIlkunastu laty do kościoła naszego . ku-
się w loKalu ks. proboszcza J. Krokie nika pierwsze ogólne I piono figurę Matki Boskiej, którą wstawiono do głów­
ze brani e nowozorganizowanego Towarzystwa pożyczkowo- nego ołta rza. Zdawałoby się więc, że figura owa 
oszczędnościowego. jest własnością parafialną i za odsłanianie jej pod-

Powstało ono d zięki za biegom ks. Kroki enika, który \ czas mszy żałobnych ni~ powinna . być P?~ieraną . żad­
też łaskawie ofiarował lokal na zebrania Zarządu i Rady. I ną dodatkowa opłata, jak to. mIało mlejs.ce a~ ~ o 

Za pożyczki uchwal ono pobie rać po 6% , a za loka- r. 1907. Tymczasem od wspomnIanego roku mą.czej SIę 
tę kapitałów płacić po 5% za rok. dzieje. Ks. proboszcz . si!DI~eński przy zakupywaniu mszy 

Do ~ady jednogłośn ie wybrani: Prezes ks. J. Kro- zadaje zwykle peteritowi 'Pytanie, czy życz"j sobie, by 
kienik , vice-prezes Leśn i ewsk i , członkowie: pp. A. Pagoc- fig. M. Boskiej by1a . odsłonioną, czy też nie; w razie od­
ki , Leonowicz i Ligman. Do Zarządu : prezes p. A. Wojciule- , powiedzi . twierdzącej ~aże dopłacać rubla. Dlaczeg@ 
wicz , buchalter ks. Gergel i kasjer p. Liorent. I tak się dzieje i na jaki cel zbierane są owe pie-

L eniw!). niądze-hie wi~my. ~tyszenśmx, co . prawda, że kwo~a, 
ze brana z owych rubli, miała iść na odnowienie figury, 
lecz w tym celu .z biercino ofiary prawie co niedzieła i 
figura dawno już jest odnowioną. Może więc sz. ks. pro-

MSTy DO I{ED1\f{CJI. 

Oddawna dawały się słyszeć zażal enia na nieposza­
nowanie grob6w na cmentarzu katolicKim w Suwałkach, I

I boszcz simneński rac.z] .wyjaśnić swym paraf janom przez 

"Tyg. Suw.", lub też, co bedzie nawet stosowniejszem, , . 
ł amanie krzewów, a nawet sztab żelaznych z podni- z ambony, w jakim celu.i jak długo jeszcze będą zbie-
s zczonych nieco mogił. W dzisiejszych czasach potworne ran e owe pi e niądze , wielu bowiem włościan, chociaż 

te nadużycia o wiele się wzmogły niema pra-

I 
zcicha, lecz zaczyna już sarkać. Słyszałem nawet zdanie 

wie rodziny, któraby nie narzekała na szkody, wyrzą- niektórych gospodarzy, że to jest handel Matką Boską. 

dzane grobom ich krewnych . Piszący te słowa doznał I Czyby więc dła uniknięc\a demoralizacji wśród włościan, 
również losu , wspólne'go wszystkim niemal poszkodowa- zwłaszcza ciemniejszych, nie . warto zaniechać tych do­
nym paraf janom suwalskim, posiadającym graby na I datkowych opłat, w miejsce zaś tak:o.wych, w razie ko­
cmentarzu. Na grobie bowiem sióstr i dzieci posadził I niecznej potrzeby , wynaleźć jakieś inne dochody. Nad-
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mieniam przy tern, że pobieranie owych rubli przez pa- Działalność Suw. Oddziału w ubiegłym roku szkol-
, rafję uchwalone m nie było. nym ograniczyła się na pracy w sekcji uczniowskiej . Pole:-

Obok tego uważam za konieczne powiadomić ogół gała ona na organizowaniu wycieczek i wygłaszaniu od­
czytelników "Tyg. Suw.", że major~t Dobkiszki , miejsce czytów. Urządzono trzy wycieczki: 1) do Grodna--­
urodzenia Szymonci Konarskiego, jest obecnie parcelowany. dwudniowa, w której brało udział 28 uczestników. 2-ga 
Co się stanie z domem , w którym ujrzał światło dzien- do Warszawy--czterodniowa, licząca 25 uczestników, i 3-ia 

ne jeden z wybitniejszych naszych bohaterów narodo- I brzegami ~i.emn~ i kanału .Augustowskiego-- 11-dniowa: 
wych- niewiadomo. Dobrzeby wiec było, aby w tym brało w mej udzIał 10 uczmów. Odczytów wygłoszono 7. 
roku , jako w setną rocznicę urodzi~ Konarskiego, odfoto- ! 2 wypowiedział uczeń kI. VII Adam Koc- "O Ojcowi,e" i 
grafować takowy i fotograf je umieścić w Muzeum Ziemi I "Grodnie" (wrażenia z odbytej wycieczki), 2- uczen kI. 
Suwalskiej . Może "Tyg. Su~." zajmie się tą sprawą. VI Henryk Rodziewicz -" O wycieczce łodzią z Wigier do 

Simno, d. 11 października 1908 r. Walet. jurborga ", drukowane obecnie w Tygodniku Su ?f} (/)-

skim, i 3- Stanisław Weigelt-- "jezioro Wigierskie " , ____ -;... ............. ___ ~ ______ --'""W----.-~--
KRO N I K "Ziemia rodzinna" i "W schodnie Karpaty" . Odczyty te 

_ _ _ A. odbywały się w Szkole i były ilustrowane obrazami nik-

Odczyt. Przypominamy, że dziś w Czytelni Nauko- nącymi. Przezrocza do tych obrazów przygotowywane 
wej p. Noniewiczowa wygłosi odczyt p. t. "Czy potrze- były przeważnie przez samych uczniów. 
bne kobietom prawa polityczne" . Zarząd Suw. Oddz. postarał się o wydanie przez 

Uroczystość jubileuszu Świętochowskiego D. 10 b. ! Zarząd Główny serji pocztówek suwalskich i zajął się 
m. mieszkańcy Suwałk obchodzili uroczystość jubileuszu : rozprzedażą, przyjął również od Zarządu w komis na­
znanego literata i publicysty Aleksandra SWiętochowskie- I stępujące wydawnictwa: "Zamki polskie (szereg pocztó­
go. W sali Resursy ObywatElskiej, przybranej kwiatami i wek); 2 odczyty janowskiego-" Ziemia rodzinna i Podole" 
ozdobionej portretem jubilata, zebrało się grono czcicieli i Hofmana-"Suwalszczyzna". Zarząd nabył aparat foto­
jego talentu, aby wysłuchać odczytu, streszczającego l graficzny za rb . 80, z którego korzystała sekcja uczniow­
myśli, 2awarte w pracach jubflata, odżywić w swych ska. Prócz aparatu Suw. Od dz. Krajoznawczy posiada 
wspomnieniach minioną przeszłość , ściśle związaną z 15 przezroczy do obrazów niknących, zielnik ro ś lin z nad 
jego działalnością, podziwiać piękność przeczytanych w jeziora Wigierskiego, zebrany przez Kazimierza Kulwiecia , 
urywkach utworów, wreszcie uczcić wypowiedzeniem mapkę szczegółowę jeziora Wigierskiego, odbitka pamię­
wiersza, napisanego na cześć jubilata przez współoby- tnika fizjograficznego (5 egz .), 4 mapki sztabowe , obej­
watelkę naszą Marję Konopnicką. I mujące powiaty: suwalski , sejneński i augustowski , oraz 

Nie chcemy w tern miejscu ocemac wykonawców \ następujące wydawnictwa: Wycieczki po kraju Al. janow­
programu , pragniemy jedynie zaznaczyć, że czterdziesto- ) skiego (3 części) , pamiętnik ki~lecki, . widoki Radomia 
letnia praca jubilata nie przeszła bez śladu po naszej (album), widoki Sandomierza, Chrząszcze Polskie Kulwie­
krwią i łzami przesiąkniętej ziemi. I cia (6 e'gz.) i zbiory pocztówek . Wydawnictwa te zosta-

Myśli i hasła, głoszone wytrwale i odważnie przez I ły ofiarowane Suw. Oddz. przez Zarząd Główny. Docho­
lat .czterdzieści, wsiąkają choć powoli w dzisiejsze poko- dy Suw. Oddz. ze ' składek członkowskich od czasu za­
lenie, którego przedstawiciele bez względu na różnicę łożenia do dzisiaj wynoszą '87 rb. 75 kop., komisowe od 
poglądów poiitycznychuczcili jubilata, łącząc się w sprzedaży pocztówek 34 r., razem 121 r. 75 k. , wy­
jednym szeregu i wspólnie oceniając zasługi ' męża, który gatki zaś 121 r. 43 k. 
wszystkie swe siły i myśli oddał na tlsługi ziemi , którą Po odczytaniu sprawozdanra przystąpiono do omó­
ukochał. A chociaż praca jego nie przez wszystkich by- I wienia sprawy Muzeum Ziemi " Suwalskiej. Rez,ultatem 
la i jest jednakowo cetli6n-ą, w tym wspólnym hołdZie, wyczerpującej dyskusji była uchwała , aby gromadzeniem 

• oddanym ' czcigodnemu j1,lbilatowi, widzieliśmy zapowiedź zbiorów i zorgcinizowaniem Muzeum zajął się suwalski 
lepszych dni, zapowiedź wspólnych , dążeń ku ideałom o~dział Tow. Krajoznawczego i aby zbiory te na razie 
wolnosci, prawdy i pię,kna. N. .. o. mieściły się w lokalu Szkoły Handlow~j. W tym celu 

Sprawozdanie kasowe z wieczoru Al. Swiętochow- p~stanowiono utworzyć ' przy oddziale specjalny komitet 
skiego: Sprzedano biletów za 75 L 50 k.,; wydatko- muzealny i powołać do niego następujące osoby: pp. 
wano: ,na marki stemplowe- 1 r. 50 k., druki-6 r., do- Skorupskiego . . Halickiego , Raykowskiego , Wańkowicza , 
datkowe ' rozklejenie afiszów- 80 k., ubranie sali kwiata- Nieziołomskiego , d-ra Grabowskiego , Sara, jacynę, KS. 
mi- 5 r., wynajęcie sali-- 5 r., usługa i krzesła- 5 L: Kotlewskiego i ks. jałbrzykowskiego. Zebranie wyraziło 
razem -- 23 r. Kasjerowi Czytelni wręczono-52 r. 50 k. nadzieję, że komitet, sk.ładający się z ludzi , zamieszka-

.Polskie Towarzystwo Krajoznawcze,. Dni1- 17 b. m. łych w różnych stronach naszej gubernji , może oddać 
w lokalu Czytelni Naukowej odbyło się ogólne' zebranie sprawie stworzenia Muzeum duże usługi. Następnie prz.y­

l członków Suwalskiego Oddziału Towarzystwa Krai-oznaw- stąpiono do wyborów nowego zarządu, do którego wy­
czego. Na przewod~jczącego powołano d-ra Bakinowskie- brani zostali pp .: Bromirski, Chełmiński , Gąsiorowski , 

go, poczem p. Sto Weigelt odczytał sprawozdanie z dzia- Lineburg, Niklewski i Weigelt. 

łaJności oddziału·lod czasu jego' powstania, skąd dowia- W uzupełnieniu sprawozdania (N'~ 41 "Tyg .• Suw.") 
qujemy się, że Członków liczył ' oddz.iał suwal~ki 39. z ogqlnego zebrania c.złonków T -wa Czytelni Naukowej, 
0 .0 zarządu , należrli: Zygmunt Gąsiorowski, Robert Ku- które odbyło się w dniu 3 b. m. , nadmienić należy, iż 
nicki, . Stanisław Riess ' i I Stanisław Weigelt. Sekcja na zebraniu owem obrany został nowy zarząd, w skład 
uczniowska liczyła 20 członków. którego weszli pp.: W. Makarewiczówna, Palic:ka, Stani-
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szewska, Weigelt , dor Zielonko i Szarras; komisję rewi­

zyj ną stanowią pp .: Bromirski , Monikowska. 

"Młoda Muzyka". Literatura muzyczna nasza do­

ty chczas nie może s i ę poszczyc ić bogactwem , to też z praw­

dziwą radością witamy każde nowe wydawn ictwo na tej ubo­

giej niwie. Mamy tu na myśli nowopowstałe czasopis!11o, dwu­

tygodnik muzyczno-literacki p. t. " Młoda Muzyka " , re­

dagowany i wydawany przez p. Romana Chojnackiego. 

W słowie wstępnem redakcja zaznacza , że poświęca 

czasopismo w szerokim zakres ie poważnej sztuce, a za­

tem stawia za, zadanie krzewienie sztuki , jako jedynego 

piękna w życiu, oraz podn iesieni E: w społeczeństwie kul­

tury artystycznej . Sąd zimy , że nader bogata i ciekawa 

treść przyczyni się wielce do powodzenia pisma, czego 

mu gorąco życzymy. 

c.cn Otrzymaliśmy świeżo egze mplarz Buchalterji rolni­

czej amerykańskiej, wy ł ożonej popularnie przez Henryka 

Chańkowskiego, znanego zaszczy tnie pedagoga na polu 

buchalterji oraz rachunkowości handlowej. Dzieło to sta­

nowi niezmiernie praktyczny i pożądany podręcznik dla 

naszych rolników, życzących samodzielnie prowadzić 

księgi, wchodzące _w zakres rachunkowości rolniczej. ' 

Skoro ustalimy pewnik, że racjonalne prowadzenie ra­

shunkowości rolni czej jest jedną z po ważniejszych dźwigń 

pomyślnego rozwoju każdego gospodarstwa, musimy po­

witać pracę szanownego autora z wiel kiem uznaniem , po­

lecając takową gorąco naszym ziemianom. Oczywiście , 

że i p rzystępna cena (1 r. 50 k. za obie części) znako­

micie przyczyni si ę do popularności dzieła. 

ODPOWIEDZI REDAKCJI. 

P. Szarudze. Nadesłanego wiersza n ie um i eścimy. 

O F I A R Y: 

S t ałe składki na wpisy dla niezamożnych uczniów 

Szkoły Handlowej. 

P p. P iotr Buławski z Wierzbołowa-5 rb. , Michał 

Szumkowski--5 rb. 

Na ręce p. Dąbrowski ego złożyli pp.: Aleksander 

Tananiewicz- 2 r., I. B.- 1 r., S . 1. -· 10 r. , Franciszek 

Zaremba- 5 r., Szołom Braun--5 r., Bronisław Rydzew­

ski- 25 r. 
Na ręce p. Zabłock i ego złożyli pp.: Jan Kwiatkow­

ski- 100 r. 
Na ręce p. S taniszewskiego . zło'żyła p-ni Adamowa 

Wańkowiczow a zebrane 87 r. 

lista członków T owa Wpisów Szkolnych przy szkółce 

p. H. Pożerskiej: (ciąg dalszy). Ks . Pianka--3 rb., Eleo­

nora Borowska· ·3 rb. , Stanisław Kolendo- 3 rb., Regina 

Krzywicka 3 rb . 

Na ~Towarzystwo Wpisów Szkolnych p. Nieciuńska 

-50 kop. na ręce p. Wierzbickiej. 

o g ł O S Z e n i a. 

Zarzad Szkoły Handlowej zawiadamia Rodziców i 

opiekunów młodzieży, iż wpisy należy" uregułować do 

25 października; termin powyższy stosuje się i do tych 

uczniów, którzy złożyli podania o ulgi wpisowe. 
I 

Zarząd Towarzystwa Kredytowego miasta Suwałk 

na mocy § 83 Ustawy Towarzystwa podaje do wiadomości, że 

z powodu n ieopłacęnia w terminie zaległości raty II 1908 L, kwalifi­

kują się do 5przedaży następujące nieruchomości w mieście Suwałkach: 

1) na ulicy S.-Petersburski prospekt nieruchomość, 'oznaczona 

N! 77 hipotecznym, obciążona pożyczką Towarzystwa w sumie 

TUb. 28000; licytacja rozpocznie się od sumy rub. 42000, kaucja 

do licytacji oznaczona na sumę rub . 4200. Licytacja odbędzie się w 

dniu 30 grudnia (12 styczn ia) 1908- 9 r. o godzinie 12 w południe 

w kancelarji rejenta H. Brzosko, w gmachu miejscowego Sądu 

Okręgowego. 

Nieumorzona pożyczka wynosi rs. 25413 kop. 90. 

2) na ulicy Nowy-Świat nieruchomość, oznaczona N! 281 hi­

potecznym, obciążona pożyczką Towarzystwa w sumie rs. 2400; 

licytacja rozpocznie się od sumy rs. 3600, kaucja do licytat-ji 

oznaczona na sumę rs. 360. Licytacja odbędzie się w d. 31 grudnia 

(13 stycznia) 1908- 9 · r. o godzinie 12 w południe w kancelarj i 

rejenta H. Brzosko, w gmachu tutejszego Sądu Okręgowego. 

Nieumorzona pożyczka wynosi rs. 2235 kop. 97. 

3) na ul icy Krzywej nieruchomość, oznaczona N! 219 hipo­

tecznym, obciążona pożyczką Towarzystwa w sumie rs. 2700; 

hcytacja rozpoc znie się od sumy rs. 4050, kaucja do licyta.cji ozna­

czona na sumę rs. 405 . . Licytacja odbędzie się w dniu 31 grudf)ia 

(13 stycznia) 1908- 9 r. o godzinie 12 w południe w kancelarii 

rejenta W . Palickiego, w gmachu tutejszego Sądu Okręgowego. 

Nieumorzona poży czka wynos i rs. 2649 kop. 33. 

4) na ulicy Rynkowej i Grodzieńskiej nieruchomość, . ozna­

czona N! 3 hip otecznym , obciążona pożyczką Towarzystwa w 

sumie rs. 14600, licytacja rozpocznie się od sumy rs. 21900, 

kaucja do licytacji oznaczona na sumę rs. 2190. Licytacja odbę­

dzie s i ę w dniu 30 grudnia (12 stycznia) 1908- 9 r. o godzinie 

12 w południe w kancelarji rejenta W. P aliCkiego, w gmachu 

tutejszego Sądu Okręgowego. 

Nieumorzona pożyczka wynosi rs. J 3455 kop . ł8. 

Jeżeli licytacja nie dojdzie do skutku w wyżej wskazanYITI 

terminie dla braku licytantów, to Zarząd Towarzystwa na 

mocy § 97 Us tawy Towarzystwa naznaczy termin drugiej 

sprzedaży od zniżonej sumy sprzedażowej i o terminie takowej 

będzie wy drukowane dwukrotne ogłoszenie w gazetach. 

Warunki do sprzedaży dołączone są do ksiąg hipoteczrrych 

odnośny ch nieruchomości oraz są do przejrzenia w wydziale hipo­

tecznym przy miejscowym Sądzie Okręgowym i w kancelarji 

Zarządu. Towarzystwa. 

Suwałki, dn ia 2 (15) października 1908 r. 

Prezes St Stan~szeu;sh 

Sekretarz lVI. Stoll '~~zetcski. 1- 3 

ił 

I~LA ekstrakt i karmelki 
KASZ LĄCYCH i OSŁABIONY·CH 

I LlłLIW , A " .. "1 

I ".L J::!1. .. ~ 
! warszaw:e, Zielna 21, Tel. 5954, !Z~daŻ w składach· aptecznych· i aptekach'l 

POLSKA SIEDMIOKLASOWA 

SZKOtA HANDLOWA 
w SUWAŁKACH 

przYJmuJe zapisy uczpiów codziennie, prócz 

niedziel i świąt, od godziny 9-ej do 12-ej. 

Wpis szkolny rb. 100, .w kI. wstępnej - 50. 

Odpowiedzialny Redaktor i wydawca Tadeusz Wisznicl{i. Drukarnia Gubernjalna Suwalska. 


